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D ru k ie m  i na k ładem D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i .

B e r l i n ,  d. 2 0 .  M arca .  — N a w ie cz o rac h  w c z o ra  u  p o s łó w  ang ie lsk iego  
i ro s s y js k ie g o  o p o w ia d a l i  o b a d w a j  p o s ł o w i e ,  że  zaw ie sz en ie  b ro n i  z D a m ą  
p r z e d łu ż o n o  na t r z y  m iesiące .  — O d n iu  1 8 .  M arca  i o d w ie d z a n iu  c m e n ta ­
r z a  w F r ie d r ic h s h a jn i e  o p o w i a d a j ą  d z ien n ik i  b e r l i ń s k i e ,  co n a s t ę p u j e :  n a ­
t ło k  b y ł  w ie lk i  ku  c m e n t a r z o w i ,  w o j s k o  p rz e c ię ło  p r z y s t ę p  do  n iego  w  u l i ­
cach  l a n d s b e r g s k ie j , k ró le w sk ie j  i p r e n z l a w s k i e j , za b r a m y  m iasta  n ik o g o  
nie  w y p u s z c z a n o  w ię c e j ,  a na  tw o r z ą c e  s ię  k o lu m n y  p oza  m ias tem  p r z y p u ­
szcza ła  sz a rż e  k a w a le r ia  i j e  ro sp ę d z a ła .  i y in c z a s e m  ulice p rz e p e łn i ły  się  
in a s sa m i ,  k o ło  W i n d m i i h l e n b e r g a  s t a n ę ła  a r ty l e r i a ,  k a w a le r ia  i p iecho ta .  
K o n s ta b l e r y  z d o b y te m i  p a ła szam i  nac iera l i  na  l u d ,  a w o j s k o  p r z y  odg łos ie  
b ę b n ó w  i t r ą b  b o j o w y m  sz y k iem  n a d s t a w ia ło  b a g n e t ó w ,  ale  szczęśc iem  n i ­
k o g o  n ie z ra n io n o .  O k o ło  g o d z .  9 .  p o c zę to  s t a w ia ć  b a r y k a d ę  na B i isch in g s-  
p la tz .  M ó w i ą ,  żc tę  b a r y k a d ę  n a k az a ła  reakc ia  s t a w i a ć ;  a r e s z to w a n o  t y m ­
czasem  n ie ja k ie g o  T h o m s e n a ,  k t ó r y  p o k a z a ł  się  na k o n i u ,  a lud  g o  u w a ż a ­
j ą c  za U n r u l i a , k r z y k n ą ł :  n iech  ż y je !  T h o m s e n a  a r e s z to w a n o .  O k o ło  g o ­

d z in y  7  z ac z ę ły  s ię  m assy  ro zch o d z ić .
F r a n k f u r t  n. M. — G aze la  k o lo ń sk a  p isze  p o d  1 4 .  M a r c a :  T u t a j s z y  

d e p u t o w a n y  na  z g ro m a d z e n ie  n a r o d o w e , G i s k r a , d o s ta ł  na  d r o d z e  p r y w a ­
tn e j  o d p is  r o z k a z u  r z ą d u  a u s t ry a c k ie g o  do  w ła d z  g ra n ic z n y c h  , a b y  g o ,  sk o ro  
s ię  p o k a ż e ,  n a ty c h m ia s t  a r e s z t o w a ły ,  i dalej  o d s t a w i ły .

D r e z n o  1 7 .  M a rc a .  — Dzisiaj  o p u śc i ł  nas  b a ta l ion  p ie c h o ty ,  k t ó r y  
z d w o m a  innem i p r z e z n a c z o n y  do S z l e z w ig u  m a r o z ło ż y ć  s ię  nad  k o le ją  ż e ­
l a z n ą  l ip sk o  d r e z d e ń s k ą ,  a b y  na wsze lk i  p r z y p a d e k  stać  w  p o g o t o w i u  do 
w y m a r s z u ,  do  czego jed n a k  , j a k  tu  p o w s z e c h n ie  s ą d z ą , n ie p rz y jd z ie .  W e ­

d ł u g  o b w ie sz cz en ia  r a d y  m ie jsk ie j  w L ip s k u  w o jsk a  saskie  p rz e z n a c z o n e  do 

S z l e z w ig u  z eb ra ć  s ię  m a ją  w  o ko l icy  L ipska .
W i e s b a d e n  1 5 .  M arca .  — Dzisia j  w y s z ł a  z tą d  część  a r t y l e r y i ,  4

dz ia ła  p rz e z  K o lo n ią  do  S z le z w ig u .
D n i a  1 1 .  M arca  w  J e n i e  p r z y s z ło  p o m ię d z y  w o jsk ie m  w  p rz ech o d z ie  

tam  n o cu ją ce in  k s ię s tw a  R e u s s  a o b y w a te l a m i  i ak ad e m ik a m i  do b i tw y .  Ci 
b o w ie m  śp ie w a l i  sobie  p ieśń  l l e c k e r a ,  co t a m ty m  się  n ie p o d o b a lo ,  i lubo  
j a k o  gośc ie  na  k i lka  t y lk o  g o d z in  p r z y b y l i ,  chcieli m ie sz k ań c o m  r o z k a z y ­
w a ć ,  i w  ich d o m u  p r a w a  p r z e p i s y w a ć .  Z t ą d  w y w i ą z a ł y  się k łó tn ie  a p o ­
tem  b i j a t y k a ,  w  k tó re j  ż o łn ie rz y  p u g in a ła m i  p o k a leczo n o ,  a n i e k tó r y c h  n a ­

w e t ,  j a k  m ó w i ą  śm ier te ln ie .
S z 1 e z w  i g  i H o l s z t y n .

S z l e z w i g ,  d. 1 6 .  M arca .  — S e jm  zo s ta ł  dz is ia j  o g o d z in ie  1 2  z a g a ­
j o n y m .  P r e z e s  zda ł  s p r a w ę  z o b ra d  b ió ra  i p o w o d ó w  j e g o ,  dla czego sejm 
na  dz ień  d z is ia j sz y  z w o ł a n o ,  j a k o  też  p r z e d ło ż y ł  k o r r e s p o n d c n c y c  b ió ra  
p r o w a d z o n e  w  ty m  w zg lęd z ie  z k o m is a rz e m  rz e sz y  S ta d m a n n e m  i.szefem d e ­
p a r t a m e n t o w y m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i z a g ra n ic z n y c h .  D on ies ien ia  t u ta j s z o -  
s t r o n n e g o  p e łn o m o c n ik a  r z ą d o w e g o  p r z y  w ł a d z y  cen t ra ln e j  p o tw ie r d z a j ą ,  
że  tak  g a b in e t  f ran c u z k i  j a k o te ż  ang ie lsk i  Danii  us i ln ie  p o leca ły  p r z e d łu ż e ­
n ie  ro z se jm u  p r z y  z a t r z y m a n iu  s t a tu s  q u o ,  ze s t r o n y  d u ń s k ie j  j e d n a k ż e  ob-  
w io n ą  b y ła  ty lk o  sk ło n n o ś ć  do  p rz e d łu ż e n ia  m ilczącego  od 4  do  4  ty g o d n i .  
_  N a w n io sk i  r z ą d u  w s p ó ln e g o  p r z e d ło ż o n e  w ła d z y  c e n t r a ln e j ,  w zg lęd em  
z ło żen ia  je g o  u r z ę d o w a n i a  w  p r z y p a d k u  w y jśc ia  k o n w e n c y i  w  M alm óe  
i u tw o r z e n ia  na tenczas  r z ą d u  in n eg o  w  p o ro z u m ie n iu  się  z  s e jm e m ,  n ieodc -  
b r a n o  d o tą d  z F r a n k f u r t u  żad n e j  o d p o w i e d z i ,  i że  t a k o w e j  z a p e w n e  aui 
j u t r o  ani p o ju t r z e  s p o d z ie w a ć  się  jeszcze  n i e m o ż n a ,  p rz e to  p re ze s  z a p o w i e ­
d z ia ł  pos iedzen ie  p rz y sz łe  na p o n ie d z ia łe k ,  dn ia  1 9 .  t . ,  z z a s t rz eż en ie m  j e ­
d n a k ż e  zeb ra n ia  się  w c z e ś n i e j s z a g o , g d y b y  w ia d o m o śc i  n a d es ła n e  k on ieczn ie  
te g o  w y m a g a ł y ,  z p o w o d u  tego  w e z w a ł  c z ło n k ó w  , a b y  się  w  ty c h  d n iach  
z  S z le z w ig u  n ieoddalal i .

K i e ł ,  1 7 .  M arca .  —  W ł a d z a  r z e s z y  r o z p o r z ą d z i ł a ,  a b y  po  u p ł y w i e  
r o z e j m u  u t w o r z y ł  się r z ą d  n o w y  z B ese lera ,  h r .  R c v e n t l o w - P r e c t z  i cz ło n k a ,  
k t ó r e g o  se jm  ma w y b r a ć .  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  ze w y b ó r  p ad n ie  na  p rezesa  

s e j m u ,  B a rg u m .

D z ien n ik  M e r k u r y  a l to ń sk i  zam ieszcza  z F r a n k f u r t u  n. M. z  d n ia  1 4 .  
M arca  d o n ie s ie n ie  n a s t ę p u j ą c e :  N ie r o z s t r z y g n ię to  je szc ze  k w e s t y i ,  c zy  dnia  
2 7 .  M arca  b ę d z iem y  mieli w o jn ę  lu b  p o k ó j ;  j a k  się  z d a j e ,  g a b in e t  d u ń sk i  
sarn w  k ło p o c ie  w ie lk im ,  n ie p rz e s ta je  z a p e w n ia ć  w ła d z ę  c e a t r a l n ą ,  P r u s s y  
i inne  m o c a r s t w a ,  że w y p o w ie d z e n i e  r o z e jm u  m a t y lk o  s ł u ż y ć  d o  z a s p o k o ­
j e n i a ,  na  co też  w  B erl in ie  o z n a jm ic ie lo w i  t a m te j s z e m u  z as p o k o je n ia  t a k o ­
w ego  P le sscn ,  u r z ę d o w n i e  o d p o w i e d z i a n o ,  iż to j e s t  ro d z a j  szc ze g ó ln y  z a ­
spo k o jen ia .  R z e c z ą  g o d n ie j s z ą  j e szcze  z a s ta n o w ie n ia  j e s t ,  że  D an ia  w c z o ra j  
pros i ła  w ł a d z y  c en t ra ln e j  n iem ieck ie j  o  p o m o c  p r z e c iw  b u rz y c ie lo m  i p o ­
w s tań co m  w  k s ię s tw a c h .  W ła d z a  c en t r a ln a  zb ro i  s ię  z  zap a łe m  i u w a ż a

pilnie  na  w sze lk ie  w y p a d k i .
D z ie n n ik i  n iem ieck ie  zam ieszcza ją  j a k o  rz e c z  p e w n ą ,  źe  d e p u ta c y i  lan d -  

w e r ó w  p r u s k ic h  w y s ia n e j  do  k ró la  z  o św ia d c z e n ie m  u c z u ć  i p r z y w i ą z a n i a  
jak ie  p o m ię d z y  I a n d w e r ą  do  d o m u  j e g o  p a n u j ą ,  m ia ł  k ró l  p o m ię d z y  in n em i  
p o w i e d z i e ć , źe b lo k a d a  p o r t ó w  w s c h o d n ic h  n ie  n a s tą p i .  —  T y m c z a s e m  
l  S z l e z w ig u  d o n o s z ą  j a k  n a s t ę p u j e :  D n ia  1 3 .  M a rca  z w ie d z i ł  d u ń sk i  s ta te k  
w o j e n n y  oblekła* p o r t  w F l c n s b u r g u  i k a p i t a n o w i  F r a n z e n  d o w ó d z c y  s t a t k u  
k r ą ż ą c e g o  do  In d y i  z a c h o d n ic h ,  z a b r a ł  p r z e m o c ą  p o d  I ło ln is  p r z e w o d n ik a  
( L o o t s e n )  m im o  j e g o  p ro te s ta c y i .  N a p a ś ć  ta  p r z e c iw  z w y c z a jo w i  n a r o d ó w ,  
( o k r ę t  H ek ia  b o w ie m  s t rz a łem  z m u s i ł  k a p i t a n a  do  p o k a za n ia  b a n d e ry , )  w o j n ę  
na n o w o  w y w o ła .  -  D z i e n n i k  O s t s . e - T e l e g r a f ,  w y c h o d z ą c y  w  F l e n s b u r -  

tak  m ó w i  O ty m  z a m a c h u :  Z a i s t e  d o w o ln o ś ć  taka  j e s t  n i e s ły c h a n ą ,  lecz 
D u ń c z y k  nie s z a n u j e  t e raz  j u ż  p r a w  an i  p a ń s t w ,  ani l u d o w y c h ,  an i  l ą d o ­
w y c h  ani m o r s k i c h , ani p i s a n y c h  ani  p r z y r o d z o n y c h .  W  z a to k a c h  A p c n -  
ra d u  j a k o te ż  E c k e r n f o r d  także  p o k a z a ły  s ię  o k r ę t y  d u ń s k ie .  -  R o z c h o d z i  

się  w ła śn ie  p o g ł o s k a ,  że  ro z e jm  p o m ię d z y  D a n ią  a S z le z w ig ie m  z n ó w  n a

t r z y  m iesiące  p r z e d ł u ż o n y m  zosta ł .
N i d e r l a n d y .

Z  I l a g i  1 7 .  M arca  5  g o d z in a  po p o ł u d n iu .  —  (D ep esza  te leg ra f iczn a . )  
K ró l  W i l h e l m  II. u m a r ł  dz is ia j  o g o d z in ie  2\ z ra n a  w  T i l b u r g u .  ( N a  z a p a ­
lenie p lu c . )  O g ło sz o n o  tu ta j  k ró lem  W ilh e lm a  III. W o j s k o  z ło ż y ło  p r z y ­
s i ę g ę ,  i w y s ł a n o  d e p u ta c y ą  do  L o n d y n u ,  d la  w e z w a n ia  k ró la  naszego  do  p o ­

w r o t u  n iez w ło cz n e g o .
A u s t r y a .

W i e d e ń  1 7 .  M arca .  — C esarz  z a m ia n o w a ł  f e ld m a rs z a łk ó w  p o r u c z n i ­
k ó w  b a r o n a  W e l d c n a ,  h ra b ie g o  W r a t i s ł a w a ,  b a r o n a  P u c h n c r a , b a r o n a  
d’A s p re  i b a n a  K ro a c y i  b a ro n a  Je lacz ica  f e ld z e u g m e is t r a m i , t .  j .  j e n e r a ł a m i  
jazd y .  Gaze ta  p ra g sk a  z 1 5 .  M arca  zam ieszcza  w i a d o m o ś ć ,  że  A lo iz y  J e ­
leń b u rg ra b ia  se jm u  w K r o m i e r y ź u  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  a r c h iw a r y u s z e in  
s e jm o w y m .  Z e b r a ł  on  za tem  n a ty c h m ia s t  w sze lk ie  d o k u m e n ta  s e jm o w e  i p r z y -  
b o r y  k a n c e l a r y j n e ,  k tó re  t e ra z  m a ją  b y ć  do  W ie d n ia  p rz ew ie z io n e .

W i e d e ń ,  dn .  1 8 -  M a r c a .  -  G aze ta  w ie d eń sk a  z a w ie r a  w  s w e j  częśc i  
u r z ę d o w e j  a r ty k u ł  n a s t ę p u j ą c y :  .R o z e jm  z a w a r t y  z S a r d y n i ą  d n ia  9 .  S i e r ­
pn ia  r. z., m o c a r s tw o  to  z n ó w  w y p o w ie d z ia ło  dn ia  1 2 .  m. b. A u s t r y a  b ę ­
dz ie  za tem  z m u s z o n ą  po  d ru g i  r a z  c h w y c ić  za  o rę ż  dla o b r o n y  s łu s z n y c h  
p r a w  sw o ic h .  W t e j  n ie s te ty  n ie u c h r o n n e j  w o jn ie  b ę d z ie  m ia ła  p r z y n a j ­
m nie j  su m ien ie  s p o k o j n e ,  iż w s z y s tk o  u c z y n i ł a ,  na  co  t y lk o  p o w i n n o ś ć  
i h o n o r  z e z w a la ły ,  a b y  je j  u n ik n ą ć .  O b ra z  n a s t ę p u ją c y  s t o s u n k u  rz e c z y  
w  św ie t le  jasncin  p r a w d ę  tę  w y s t a w i .  -  K ie d y  w  S i e r p n i u  r o k u  zeszłego 
św ie tn a  b r o ń  cesa rsk a  k i lk an aśc ie  z w y c ię s tw  s t a n o w c z y c h  n a d  w o jsk ie m  
p iem o n tsk iem  o d n i o s ł a ,  k ró l  K a ró l  A lb e r t  p r o s i ł  o  ro z e jm  j a k o  w s tę p  do  
p r z y w r ó c e n i a  r z e c z y w is te g o  p o k o ju .  W t e n c z a s  z a w is ło b y  b y ło  ty lk o  o d  
w o l i  r z ą d u  c e s a r s k i e g o , n iep rzy jac ie la  co fa jąceg o  się  śc igać do  o s ta te cz n o śc i  
i na  w ła sn e j  j e g o  ziemi w a r u n k i  p o k o ju  d y k t o w a ć .  L ecz  A u s t r y a  p r a ­
w d z i w ą  m iło śc ią  p o k o ju  o ż y w i o n a ,  d a la  ś w ia t u  d o w ó d  n i e z a p r z e c z o n y  
u m ia r k o w a n ia  w ie lk i e g o ,  z a t r z y m u j ą c  w o j s k a  z w y c ię zk ie  n a d  g ra n ic am i  
p a ń s t w a  s w e g o ,  a b y  p r z e k o n a ć  j a w n i e ,  iż j e d y n ie  w  o b r o n ie  s łu sz n e j ,  dla 
z a s ło n ie n ia  ziemi s w o je j  za b r o ń  c h w y c i ła .  D o  r o z e j m u  za tem  z k ró lem
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s a r d y ó s k i m  p r z y s t ą p i o n o .  A b y  z a r a ze m  ż y cz en i u  p rz e z  ni ego  o b j a w i o n e m u  
z a w i ą z a n i a  b e zp oś re dn io  u k ł a d ó w  o p o k ó j ,  o d p o w i e d z i e ć ,  z a m i a n o w a n o  ze 
s t r o n y  A u s t r y i  w  t y m  celu p e ł n om o cn ik a .  T y m c z a s e m  F r a n c y a  i An gl i a  
o f i a r o w a ł y  p r zy j ac i e l sk i e  p o ś r e d n i c t w o  s w o j e  k u  p r z y w r ó c e n i u  p o k o j u .  
G a bi ne t  cesarski  z r a z u  w a c h a ł  się w p r z y j ę c i u  p o ś r e d n i c t w a  t e g o ,  g d y ż  
m ó g ł  z tego co z as zł o u w a ż a ć  u k ł ad y  b e zp oś r e d n i e  z S a r d y n i ą  za r o z p o ­
częte.  G d y  zaś  m o c a r s t w o  to o św ia d c z y ł o ,  iż z s t r o n y  s w o j e j  p o ś r e d n i c t w o  
p r z y j ę ł o ,  i dla  t ego  wT u k ł a d y  b e zp o ś r e d n i e  w d a w a ć  się  nie m o ż e ,  p r z y s t a ł  
t a k ż e  i g a b i n e t  c es ar sk i  na p r ze d s t a w i e n i e  m o c a r s t w  p oś re d n i c z ą c y c h .  L ec z  
r z ą d  cesarski  o d r z uc i ł  w n i e s i o n ą  p r z ez  nie  p o d s t a w ę  p o k o j u ,  w e d ł u g  k t ó r e j  
L o m b a r d y a  otl A u s t r y i  o d ł ą c z o n ą  b y ć  m i a ł a ,  j a k o  też wsze lkie  i nn e  p r z e d  
r o z p o c z ę c i e m  ost a tn i ch  k r o k ó w  w o j e n n y c h  c z y n i o n e ,  lecz w t e d y  p r z e z  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  o d r z u c o n e  w n i o s k i  p o k o j u ,  z w y r a ź n e m  z as t r z eż en i em  p o r o z u ­
mie ni a  Się z m o c a r s t w a m i  p o ś r c d n i cz ąc em i  w z gl ęd e m innej  p o d s t a w y  p o k o j u .  
W  p ó ź n i e j s zy c h  r ó w n i e  s t a n o w c z y c h  j a k  często p o w t a r z a n y c h  o ś w i a d c z e ­
n i a c h ,  o b j a w i ł  g a b i n e t  cesarski  p r z e k o n a n i e  s w o j e ,  że p o k ó j  ó w  na  żadne j  
i nne j  z a w a r t y m  b y ć  nie  mo że  p o d s t a w i e ,  j a k  na  zasadz ie  u k ł ad a m i  e u r o p e j -  
sk icmi  u ś w i ę c o n e j  posiadłości  t e r r i to r i a lne j .  — A ż  do o s t a tn i e j  c hwi l i  s t a n o ­
w c z e j  z ar ęc za ją c  j a k  n a j p r z y j a ź n i e j s z e  uczucia ,  bez  p o p r z e d n i e g o  w y p o w i e  
dz en i a  w o j n y ,  p r z e k r o c z y ł a  S a r d y n i a  dn i a  2 3 .  M a r c a  r.  z. r ze kę  T i c i no ,  
n i e mo gą c  w y n a l c ś e  i n nego  p o w o d u  do u p i ęk s ze n ia  s we j  zac ze pk i  n i e p r a ­
w n e j ,  j a k  p o k r e w i e ń s t w o  sz cze pu  z L o m b a r d a m i ,  k t ó r z y  w ł a ś n i e  p r z e c i w  
s w e m u  r z ą d o w i  p r a w o w i t e m u  w  chwi l i  tej po ws ta l i ,  k i edy  i dla n i ch  p r z e z  
udz ie len ie  r o z l e g ł y c h  p o l i t y c z n y c h  wol no śc i  era  n o w a  z acząć  się miała.  To  
p ó ł r o c z n e j  - k r w a w e j ,  z of i arami  t r u d n e m i  p o ł ą c z o n e j  wal ce  w y p a r ł y  m ęż n e  
z a s t ę p y  a u s t r y a c k i e  n i ep rz y j ac ie l a  w d z i e r a j ą c e g o  się z g r a n i c  n a s z y c h ,  a t e ­
r a z  z w y c i ę z c a  o g r a n i c z y ł  się  na  t ern ,  iż o p r ó c z  s łu sz n e g o  w y n a g r o d z e n i a  
w o j e n n e g o  ż ą d a  j e d y n i e  p os i adan ia  t e g o ,  co m u  się od ł łoga  i p r a w e m  n a ­
l e ż y !  — N i k t  z a p r z e c z y ć  nie m o ż e ,  iż p o s t ę p o w a n i e  t a k o w e  n a p i ę t n o w a n e  

b y ł o  j a k  n a j w i ę k s z e m  u m i a r k o w a n i e m  i jak n a j w y r a ź n i e j s z ą  mi ł ośc i ą  p o ­
k o j u .  — P r z c ę i w n c m  t e m u  z u p e ł n i e  jest  p o s t ę p o w a n i e ,  j a k i e g o  się S a r d y n i a  
p o c z ą w s z y  od z a w ar c ia  r o z e j m u  c h w y c i ł a .  —  F lo t a  s a r d y ń s k a ,  k t ó r a  w e ­
d ł u g  ar t .  4-  w a r u n k ó w  z awi e sz en i a  b r o n i  W e n e c y ą  n a t y c h m i a s t  op uśc ie  
mia ła  i p o w r ó c i ć  do  p a ń s t w  s a r d y u s k i c h , cofnęła  się  d o p i e r o  p óź nie j  i to 
t y l k o  c z ą s t k o w o .  M o r z a  zaś A d r y a t y c k i e g o ,  na  k t ó r e m  d o t ą d  k r ą ż y ,  n i g d y  
n i eo puś ci ła .  J e d y n i e  w  s k u t e k  tego j a w n e g o  n a d w e r ę ż e n i a  r o z e j m u  mo gło  
m ia s to  W c n e c y a  w  o p o r z e  p r z e c i w  b r on i  cesarsk i e j  w y t r w a ć .  N i e d o s y ć  
n a  t e i n ,  S a r d y n i a  się dalej  j e szc ze  p o s u n ę ł a ,  u c h w a l a j ą c  p ub l iczn ie  w  c za ­
sie r o z e j m u  b u n t o w n i c z e m u  mi as t u  W e n e c y i  s u m m y  z nac zne  w ra ta ch  m i e ­
s i ę c z n y c h  j a k o  pos i łk i  w o j e n n e .  W  s t o l i c y  P i e m o n t u  u t w o r z y ł a  s i ę ,  po -  
wi ę ks z ć j  części  z c z ł o n k ó w  w y g n a n e g o  r z ą d u  m e d y o l a ń s k i e g o ,  t ak n a z w a n a  
k o n s u l t a  l o m b a r d z k a ,  k t ó r ą  d w ó r  w  T u r y n i e  za  w ł a d z ę  p r a w o w i t ą  u zna ł ,  
i z e z w o l i ł ,  iż p o d  j e j  oczami  i po d j e j  Opieką og i eń  n i e z g o dy  i n ienawi śc i  
w  są s ie dn ic h  wł osk i c l t  p r o w i n c y a c h  A u s t r y i  u t r z y m y w a n o ,  i u s i ł o w a n i o m  
r z ą d u  c es ar sk i ego  k u  p r z y w r ó c e n i u  t amż e  p o k o j u  i z a d o w o l e n i a  s t a w i a n o  
w s z e l k ie  z a p o r y .  Ni emni e j  na  d w o r z e  t u r y n s k i m  p r z y j ę c i e  o ch ocz e  i w s p a r ­
cie znaleźl i  e r a i s s a ry us z e  m a d z i a r s c y  i w y c h o d ź c y  po l sc y ,  k t ó r z y  t am w  z a ­
m ia r a c h  n i e t a j n y c h  zabiegi  c z y n i ą ,  a b y  p o m i ę d z y  r c w o l u c y ą  w ł o s k ą  a s t r o n  
n i c t w c m  o w e m  z b r o d n i c z e m , k tó r e  w  n i e k t ó r y c h  częśc iach o j c z y z n y  naszej  
p o c h o d n i ą  w o j n y  d o m o w e j  z ap a l i ł o ,  p o br a t a n i e  ś c i s ł e ,  a p r z e z  to r o z p r z ę ­
ż e n i e  mon arc hi i  a u s t r y a c k i e j  s p r o w a d z i ć .  — Z g o d n ą  z d z ia łan i em o w e m  d o -  
w o d z ą c e m  z a m i a r ó w  n i e p r z y j a z n y c h ,  by ł a  także pr / .y  j ak i e j  b ą d ź  o k ol i c z n o ­
ści m o w a  u r z ę d o w a  r z ą d u  s a rd y ń sk i e g o .  A  n a w e t ,  k ie dy  na  p o c z ą t k u  
mie s i ąca  u p ł y n i o n e g o  z g r o m a d z e n i e  u s t a w o d a w c z e  w  T u r y n i e  z ag a jo n em  
z o s t a ł o ,  d o w i e d z i a ł a  się  A u s t r y a  z o b u r z e n i e m  s l u s z n e m ,  że k r ó l  w m o wi e  
u r o c z y s t e j  od  t r o n u  z w i a s t o w a ł  k r ó l e s t w o  W ł o c h  W y ż s z y c h ,  i należące  
d o  t ego  w e d ł u g  orzeczen i a  j e g o ,  w ł o sk i e  p r o w i n e y e  A u s t r y i  w y r a ź n i e  w e ­
z w a ł  do  p o w s t a n i a  n o w e g o  p r z e c i w  ich r z ą d o w i  p r a w e m u .  — M o w y  takiej  
w  obec  E u r o p y  całej  w y r z e c z o n e j  wł a śn i e  w c h w i l i ,  k i e d y  p e łn o m o c n i k  
a u s t r y a c k i  do  p o d r ó ż y  do Br uks e l i  się g o t o w a ł ,  dla  r oz pocz ęc ia  t am że  u k ł a ­
d ó w  o p o k ó j ,  n i e m ó g ł  n a t u r a l n i e  g a b in e t  cesarski  z o b o j ę t n o ś c i ą  s łuchać.  
W i d z i a ł  się z a t em  z n a g l o n y m  do  p o z os t aw i e n i a  tego s ą d o w i  m o c a r s t w  p o ­
ś r e d n i c z ą c y c h ,  czy  w e d ł u g  z da n i a  ich n i ez awi e l ką  j e s t  p r z ep a ść  p o m i ę d z y  
u r os z c z e n i a m i  bez g ra n ic  S a r d y n i i  a p r a w e m  s l usznem A u s t r y i , a b y  j eszcze  
m o ż n a  mieć  n a dz i e j e ,  że p o ś r e d n i c t w o  j a k i e k o l w i e k  z ape łn i ć  j ą  pot raf i .  Na 
w s z e l k i  j e d n a k ż e  p r z y p a d e k  s ądz i ł  g a b i n e t  c es ar sk i ,  iż n i e b e z p i e c z e ń s t w u  
t e m u ,  a b y  s ię  u k ł a d y  p r z y  p i e r w s z y m  z a r a z  k r o k u  o ż ądan ia  n i e s ły c ha ne  
S a r d y n i i  n i e r o z b i l y ,  z a p ob i ed z  p o w i n i e n  b y ł  p r z e z  t o ,  że p r zed  r o z p o c z ę ­
c iem ich s t a ra ł  się  o t o ,  a b y  z m o c a r s t w a m i  p o ś r e d n i cz ąc cm i  w z gl ęd e m p u n ­
k t u  o s t a tecznego  p o r o z u m i e n i e  t y m c z a s o w e  n a s t ąp i ł o .  l y i n  p u n k t e m  zaś 
o s t a t e c z n y m  w e d ł u g  p o w t ó r n i e  w y r z e c z o n e g o  z da n i a  r z ą d u  a us t r ya ck ie go  
n i e  m o g ł o  b y ć  co i n n e g o ,  j a k  p os i a d an i e  ziem u s t a n o w i o n e  m oc ą  t ych  s a ­
m y c h  u k ł a d ó w ,  k t ó r y m  S a r d y n i a  b y t  s w ó j  obe cny  z awd z ię cz a .

K i e d y  o b r a d y  w  t y m  w zg l ędz ie  j e s z cz e  się t o cz y ł y ,  S a r d y n i a  z e r wa ł a  
t e r a z  n a w e t  j a w n i e  z wi e lk ą  m y ś l ą  p o k o j u ,  k t ó r ą  d a w ni e j  j u ż  p o t a j e mn i e  
p o n i e c h a ł a ,  i z da ł a  się  na  n o w o  na  los w o j n y .  J a k k o l w i e k  p a d n ą  kości ,  
A u s t r y a  p r z y n a j m n i e j  p o ś w ia d cz en ie  z a s p o k o j a j ą c e  dać  sobie m o ż e ,  iż p o ­
w o d u  ż ad ne go  nie da ła  d o  w o j n y ,  do  k t ó r e j  j ą  z n o w u  p y c h a  w ło s k a  z mu s za .  
— N i e p o w o d o w a l y  z a m i a r y  c h c i w e  A u s t r y ą ,  nic  p r a g n ę ł a  o na  k o r o n  o b ­

c y c h ,  chcia ła  ona  t y lk o ,  co k a ż d y  chcieć p o w i n i e n ,  z a c h o w a ć  w ł a s n o ś ć  
s w o j ę ;  u z n a n ą  przez  u k ł a d y  u r o c z y s t e ,  p r o k l a m a c y ą  c e s a r s ką  i k o n s t y t u -  
c y ą  z 4 .  b m.  na n o w o  u s t a l o n ą  n i e ty k a l no ś ć  m o n a r c h i i ,  k t ó r a  j es t  p i e r w ­
s z y m  w a r u n k i e m  z a s a d n i c z ym  w o l n o ś c i ,  potęgi  i p o my ś l n o l e i  l u d ó w ,  z a s ł o ­
nić p rz ed  u sz czu pl en ie m n i e p r a w n ć m .  W  w o j n i e  tćj  za  d o b r a  n a j ś w i ę t s z e  
l u d ó w ,  m o że  cesarz  A u s t r y i  l iczyć na  s y m p a t y ą  w s z y s t k i c h ,  w  k t ó r y c h  
piersi  uc zuc ie  s p r a w i e d l i w o ś c i  j eszcze  nie w y g a s ł o ,  na  w i e r n o ś ć  n i e z a c h w i a n ą  
i m ę z t w o  armi i  s ł a w ą  o k r y t e j ,  na  p o św i ę c e n i e  i w y t r w a ł o ś ć  l u d ó w  s w o i c h ,  
n a k on ic c  na  o p ie kę  i p o m o c  P a n a  z a s t ę p ó w ,  k t ó r y  s p r a w i e  s ł usz ne j  u p a ś d ź  
n i cpo zwo l i .

W e d ł u g  doni es ień  z M e d y o l a n u  d a t y  1 1 .  b. m . ,  m i e s z k ań c y  u l ic y  S t r a -  
da di T u r i n o ,  z nu że ni  k o n t r y b u c y ą  w o j s k o w ą  i k w a t e r u n k i e m ,  w y d a l i  
s p r a w c ę  k r a w a l l n  zaszłego w z a p u s t y ,  k t ó r y  p ow i e s i ł  b y ł  p r zed  m ie s z k a ­
niem i n te n de n ta  d ó b r  e m i g r a n t ó w  R a t i ,  c z a r n o źó l t e go ,  s ł o m ą  w y p c h a n e g o  
c z ł owi ek a .  J e s t  to k o c h an e k  zbiegłej  pani  T   G u b e r n a t o r  ś c i ą gn ą ł  n a ­
t y c hm i as t  w o j s k o  z tej ul icy  i s p o k o j n o ś ć  ani  na  c h w i lę  nie  b y ł a  z a k ł ó co ną ,  
W  B e r g a m o  d o p u s z c z o n o  się  p rz ed  k i lkoma  dn i ami  z a m a c h u  na  p e w n e g o  
ces. o f i ce r a,  k t ó r y  j e d n a k  r an i ł  uc i ek aj ące go  s p r a w c ę .  P r z e d s i ę w z i ę t o  n a ­
t y c h m i a s t  r e w i z c ą  d o m o w ą ,  lecz ż ad n e g o  r a n n e g o  nie zna l ez i ono.  W  s k u ­
tek tego n a ł o ż o n ą  zos ta ła  na  to mias t o  k o n t r y b u c y ą ,  d o p ó t y  t r w a ć  maj ąca ,  
d o pó k i  s p r a w c a  nie będzie  w y d a n y m .

W  c s  1- y.
W e d ł u g  doni es ie ń o d  g r a n i c  w ę g i e r s k i c h ,  j e n e r a ł o w i e  Percze l  i K a z i ­

mie r z  B a t h y a n y  o r g a n i z u j ą  p o sp o l i t e  r u sz en i e  w  oko l i c y  S z o l t  i Ka l os z y .  
Z P e s z t u  w y s i a n o  w  t amt e  s t r o n y  w o j s k o  s t a t ka mi  p a r o w e m i .  — M i e s z k a ń c y  
w M a k l a r  z a t r z y m a l i  5  w o z ó w  a m u n i c y i  p r z e z n a c z o n y c h  dla a rmi i  cesarskie j  
i oddal i  j e  p o w s t a ń c o m ;  za  to wi eś  ich j e n e r a ł o w i e  c es ar scy  z z iemią  z r ó ­
w na ć  kazali .  — Z  P e s z t u  d o n o s z ą  , że m a j o r a  z p u ł k u  Za n i n i  s c h w y t a n e g o  
dnia  1 3 .  p o d  K a p o l n ą  na m oc y  w y r o k u  s ą d u  w o j e n n e g o ,  r oz s t r ze la n o .  —  
Cios  n o w y  g o t u j e  się  t u t a j  na  A u s t r y a k ó w  pr z ez  o d w o ł a n i e  S e r b ó w  t u r e ­
ckich z W ę g i e r .  Dz ienn i k k o n s t y t u c y j n y  czeski  pisze  o t e i n ,  j a k  n a s t ę p u j e :  
• S e r b o w i e  w a l c z ą c y  na z iemi  a u s t r y ac k i e j  zostal i  r o z p o r z ą d z e n i e m  ks i ą ż ę -  
cem z B e l g r a d u  do d o m u  o d w o ł a n i .  Cz y  k o r p u s  Kn i ca n i n a  t akże  ni em o b ­
j ę t y ,  nic w i e m y ,  g d y ż  r o z k az  ó w  b r zmi  za n a d t o  ogólnie .  S e r b o w i e  nas i  
t ł u m a c z ą  k r ok  ten ze s t r o n y  p o d e j r z l i w e j  i u t r z y m u j ą ,  że d w ó r  o ł o m u n i e -  
cki  r o z p o r z ą d z e n i e  t a k o w e  na d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j  w y j e d n a ł .  Inni  u w a ­
ż a j ą  w  tern s p r a w ę  t y c z ą c ą  się o rg a n i za cy i  i n a b o r u  w o j s k o w e g o ,  k i e d y  m y  
t y m c z a s e m  s ą d z i m y ,  iż stoi  o n a  w stycznos 'ci  z  z b r o je n ie m  się t ureckiera .  
R z e c z ą  j e s t  p e w n ą ,  że o d d z i a ł y  S e r b ó w  n i e r e g u l a r n y c h  u m i a ł y  t y l k o  r a b o w a ć ,  
m o r d o w a ć  i pal ić,  i że  to b y ł y  t y l k o  w y r z u t k i  z iemi  se rbsk i e j .  Ch ęć  ich ł u -  
p i e z t w a  nie  r ob i ła  t am żadne j  r óż n ic y .  W o z a m i  w y p r o w a d z a l i  z d o b y c z  za 
S a w ę  i z wi e lu  s t r o n ,  g dz ie  h o r d y  te w p a d ł y ,  o d z y w a ł y  się  s k a r g i :  B o ż e  

u c h o w a j  nas  od  p r z y j a c i ó ł  t a k i c h ,  p o g o d z i m y  się lepiej  z n i e p r z y ja c i ó ł m i  
na sz y mi .

Z e  g r ab ie że  S e r b ó w  nie b y ł y  r z e c zą  w y j ą t k o w ą ,  p o k a z u j e  się  z o b w i e ­
szczenia  p a t r y a r c h y ,  w y d a n e g o  w  W i e l k i e j  Ki k i ud zi e  dn.  2 4 .  L u t e g o ,  j a k  
n a s t ę p u j e :  - P o n i e w a ż  ł u p i e z t w a  t ak p o m i ę d z y  w o j sk a mi  p o s i l ko we in i  j a k o
też  w ś r ó d  s z e r e g ó w  n a s z y c h  b a r d z o  się zagęśc i ł y ,  p r z e t o  w i d z ę  się s p o w o d o ­
w a n y m  do r o z p o r z ą d z e ń  n a s t ę p u j ą c y c h :  1 )  Ni k t  nie ma  w a ż y ć  się b y d ł a
z d o b y t e g o  l ub i n n y c h  j a k i c h k o l w i e k  p r z e d m i o t ó w  z a b r a n y c h  s po s o b e m  k u ­
p n a  sobie p r z y w ł a s z c z a ć .  2 )  W  r azie  p r z y d y b a n i a  u t rac a  k u p u j ą c y  z d o ­
b yc z  n a b y t ą ,  j a k o  też p ien ią dze  za nią  wy l i cz on e .  3 )  W s z e l k i e  p r z e d m i o t y  
z d o b y t e ,  m a j ą  b y ć  t a m ,  g d z i e b y  j e  zna l ez iono ,  z a b r a n e ,  i p rz ez  w ł a d z e  
r z ą d o w e  r a p o r t  s t o s o w n y  u c z y n i o n y .  — Z  l is tu n a de s ł an eg o  od  D r a w y  c z y ­
t a m y  co n a s t ę p u j e :  " W  De b r ec z y n i e  i o ko l i cy  w y g l ą d a  n a d z w y c z a j  po
w o j e n n e m u  i w s z y s c y  p a ł a j ą  ż ą d z ą  s p o t k a n i a  się z n i ep rz yj ac ie l em.  Of icer  
p e w i e n  c e s a r s k i ,  k t ó r e g o  z p u ł k u  u w o l n i o n o ,  dla tego,  iż p r z e c i w  b ra ci om 
s w o i m  wa l c z y ć  nie c ł i c ia ł ,  udz ie l i ł  n a m  w i a d o m o ś c i ,  z k t ó r y c h  wa żu i e j s z e  
w y j m u j e m y .« »W o j s k o  K o s z u t a ,  p o w i a d a  o n ;  d oc hod zi  do  1 0 0 , 0 0 0  ż o ł ­
n i e r z y ,  a a r t y l e r y a  l iczy 4 0 0  dział .  R a k i e t y  r ob i ą  sz cze gó ln i e j sze go  r o ­
dz a j u .  J e s t  t am i p i ec ho t a  r e gu l a r n a  i 7  p u ł k ó w  h u z a r ó w  d a w n e j  s ł u ż b y ,  
do  t ego u t w o r z o n o  7  n o w y c h  p u ł k ó w  h u z a r ó w ,  j a k o  t o :  K o s z u t a ,  Me sz a -  
r o s a ,  B a t h y a n c g o ,  M a d a r a s z a  i H n n y a d a .  Ć w i c z ą  w o j s k a  b a r d z o  pi lnie  
i do  6  mil p r z e d  D e b r e c z y n e m  są  ws ie  m o cn o  o k o p a n e  i my l i  się t en wielce,  
k t o  s ą d z i ,  że p o w s t a ń c ó w  t ych  będzi e  m o ż n a  tak wc ze śn i e  i ł a t w o  p o k o n a ć . « 
O ile s ądz ić  m o ż e m y  o p o r u sz en i ac h  n ad  C i s s ą ,  zda j e  n am s i ę ,  że dz ia ł an i a  
nasze  w y m a g a j ą  wielkie j  p rz ez o rn o śc i  i p o ś w i ę c e n i a ,  g d y ż  tu  o g r o m n a  t a k ­
t y k a  będzie  p o t r z e b n ą ,  a w o j s k a  cesar sk i ego  w  W ę g r z e c h  w obecne j  c hwi l i  
s t a n o w c z e j  j e s t  za mało.  U p o w s t a ń c ó w  w i d z i m y  w i e l ką  e n e r g i ą ,  a m a s s y  
o k o ł o  R u m a m i  zupe ł n i e  z f a n a t y z o w a n e ;  dla t ego ż a ł u j e m y  m o cn o ,  że  r z ą d  
cesarski  r o z p o r z ą d z i ł  t er az  w p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y a c h  n a b ó r  w o j s k o w y ,  
g d y ż  t en  p r z es z ka d za  m u  ty lko  do  z a w o j o w a n i a  M a d z i a r ó w . « K o r e s p o n -  
d e n e y a  p o w y ż s z a ,  j a k o  p ł y n ą c a  z p i ó r a  p r z y c h y l n e g o  s p r a w i e  a u s t r y a c k i e j  
da je  n a m w y o b r a ż e n i e  p r a w d z i w e  o s t anie  a r mi i  cesarskie j  w o j u j ą c e j  p r z e ­
c iw M a dz i a r o m .

I * e s z t ,  l l .  Marca .  — Ks.  feldin.  W i n d i s c h g r i i t z  w y d a ł  dziś  n a s t ę p u j ą c ą  
o d e z w ę :  »l)o m i e sz k ań c ów  W ę g i e r .  S p r a w a  za k t ó r ą  wa lc zą  b u n t o w n i c y ,  
ani  j es t  s p r a w ą  k r a j u ,  ani  n a r o d o w o ś c i .  B u n t o w n i c y  ci są j a w n y m i  r e p r e ­
z e n t an t am i  k o m m u n i z m u .  Z a  s p r a w ą  t ą  wa lc zą  l u dz i e ,  k t ó r y c h  w szy s tk ie
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kraje E u ro p y  od siebie odepchnęły. Ten to zakał społeczeństwa ludzkiego, 
buntownik Koszutb zebrał na błogich niwach ojczyzny. Główni przywodzcy 
są prócz nielicznych wyjątków cudzoziemcami. Pomiędzy 100 wziętymi 
w  niewolę zuajduje się najmniej 6 0  indywiduów rozmaitych narodowości, 
a z innych 4 0  węgierskiego pochodzenia, przynajmniej połowa służy je ­
dynie z przymusu. Pracowity wieśniak, pilny mieszczanin, wię szosc 
szlachty, nie chcą nic wiedzieć o powstaniu. Mieszkańcy W ęgier-  Pr*y- 
wódzcy buntowników chcą nietylko W ę g r y ,  ale nadto w połączeniu ze 
swymi stronnikami całą jeśli być może Europę wprawić w anarchią. Prawią 
o wolności,  równości i braters twie, a depcą przytem najświętsze prawa 
ludzkości i moralności,  wszelki postęp, wszelką własność. — Energiczne 
środki są konieczne, i przeprowadzić ich nieomieszkain; kto się mojemu 
działaniu opierać będzie, ulegnie zagładzie. Niech każdy pamięta, ze wal­
czę za dobro powszechne i niech się uczuje zobowiązanym do wspierania 
wszelkicni silami mojego dzieła i mojego zadania. Hr. Szczepan Szirmay 
dostawił batalion ochotników armii cesarskiej. Naj. Pan raczył w nagrodę 
za ten czyn patryotyczny mianować go majorem i komendantem batalionu. 
Oby we wszystkich częściach Węgier licznych znalazł naśladowców.

G łów na kwatera w Budzie, 11 .  Marca 1849-  r.
(podp.)  Feldm. ks. W i n d i sc lig ra  t z.

O d  S a w y  9. Marca. — Z każdym dniem zwiększają się u nas niesna­
ski, z każdym dniem pogorszą się nasze położenie; i przychodzimy do prze­
konania, że w tej wielkiej walce ludów , dopomogliśmy do odegrania owej 
tak nauczającej bajki o wyciśniętej cytrynie. Jeszcześmy nie przyszli do 
siebie po klęsce, jaką nam zadał rozkaz wprowadzenia u nas niemieckiego 
języka; jeszcześmy nie zapomnieli o głębokiej boleści, jaka się w nas ode­
zwała na wiadomość, że wszyscy ochotnicy serbscy mają wrocic do swego 
k ra ju ,  a już  spada na nas jedno po drugiein nieszczęście. Tak ks. Wiu- 
dischgratz wydał w tych dniach rozkaz do patryarchy i jenerała Teodoro- 
wicza, aby wszystkie urzędy narodowe w województwie zaprowadzone 
były  rozwiązane, i aby dawny porządek wojskowy był przy wróconym. 
T o  rozporządzenie wielką obudziło nieufność i niezadowolenie, i każdy cie­
kaw był odpowiedzi patryarchy, która za ogłoszeniem jej ożywiła na nowo 
pognębione umysły i obudziła nadzieję. Odpowiedź ta brzmi jak następuje: 
»Dopóki jestem rządcą tego kraju ,  nic mogę i nie chcę zezwolić na takie 
rozwiązanie — gdyż to być w żaden sposób nie może. Jeśli jednak Wpan 
przy swoim rozkazie obstajesz, wszystko rozw iążę,  lecz nieodpowicin za 
to ,  co kraj na to powie.* Równie zadawaluiającą jest odpowiedź jenerała 
Teodorowicza. — Bardzo nieprzyjemne wrażenie sprawiła tu  wiadomość 
o rozwiązaniu sejmu i nadaniu konstytucyi. Nie spodziewano się wcale, 
aby baron Kulmer miał udział w tein dziele.

w i o c h y .
W  N e a p o l u ,  jak don os i  p o w s z e d n i a  g a ze t a  a u s t r i a c k a ,  z a m o r d o ­

wano deputowanego M a z z i o t t i ,  który wniósł na posiedzeniu, aby jene­
rała Filangicri z powodu barbarzyństwa popełnionego w Messy nie do od­
powiedzialności pociągnąć. Umierając ten mąż nieszczęśliwy oświadczył,

iż policyanci byli mordercami jego. . , . ,
M e d y o l a n ,  d. 13 .  Marca. — Wczoraj przybył major od inżynierów 

pieinontskich do głównej kwatery w Medyolauie, przywożąc Radetzkiemu 
wypowiedzenie rozejmu. Powody podano, źc marszałek napadłszy na 
F e r ra rę ,  dalej gotując się do odrzucenia na W euecyą, nakonicc przekro ­
czeniem granicy szwajcarskiej rozejin nadwerężył. Godnem uwagi je s t ,  ze 
pisma tego ani król ani naczelny wódz armii niepodpisał, tylko minister 
spraw zagranicznych. Radetzki nic na to nieodpisał, tylko potwierdził, 
że list odebrał. Oficer ten opuścił mieszkanie Radetzkiego m eprzyjąwszy 
zaproszenia na obiad. Wieść ta rozeszła się lotem błyskawicy po mieście, 
wrażenia, jakie sprawiła pomiędzy wojskiem, pewnie opisywać metrzeba, 
mieszkańcy zaś różni różnie ją  przyjęli, mięszała się radość ukryta ze smu­
tkiem także n iejawnym, stosownie do każdego widoków i usposobienia du ­
cha. W ojsko wieczorem siliło się publicznie na uroczyste wiwaty dla Ra­
detzkiego , a w skrytości serca niejeden go przeklinał; wreszcie już mu się 
sprzykrzyło to pastwienie się nad bezbronnymi, jako odwet za nienawiść 
jawnie dla niego okazywaną. Dla rozweselenia żołnierzy i podniesienia du­
cha nakazano w teatrze odśpiewać hymn ludowy. -Żołnierze! godzina po­
żądana nareszcie wybiła! Nieprzyjaciel, któremu wspaniałomyślnie udzieli­
liśmy zawieszenia b roni,  korzystał z tego, aby nam znowu wojnę w ypo­
wiedzieć. Król zdradliwy wyciąga jeszcze raz rękę swoję do korony w ło­
sk ie j! Żołnierze, są to ci sami nieprzyjaciele, których pod 8t.  Lucia, 
Volta  i Custozza zwyciężyliście; a zatem dalej naprzód, w ich stolicy p o ­
kój podyktujemy, T u ry n  chasłcm naszem!* Taka jest treść rozkazu dzien­
nego do wojska. Teraz ściągają korpusy, w miastach, które mniej więcej 
okopano, pozostaną male tylko załogi wojskowe; marszałek będzie mógł 
Użyć do działania 5 5 - 6 0 , 0 0 0  żołnierzy. Główną kwaterę przeniosą za 
kilka dni do Crcmy. Z Medyolanu wszyscy, którzy się Austryakom przy­
chylnymi pokazywali, uciekają teraz do W e ro n y  lub południowego T y ­
rolu, gdyż niebezpieczeństwo wisi nad ich g łowam i, albowiem garnizon 
slaby ograniczy się na bronieniu w arow ni,  a w mieście ludu pełno czycha- 
jącego na chwilę dogodną, by wywrzeć zemstę na tyranach i ich służalcach. 
-  Dla tego w każdej dzielnicy tworzą teraz straż bezpieczeństwa z oby wa­

teli tak nazwanych dobrze myślących a raczej najemników przez wroga prze­
kupionych dla utrzymania spokojności. — W edług innych listów z Medy­
olanu nadesłanych do rozpoczęcia wojny tydzień czasu tylko pozostawiono, 
a zatem 2 0 .  Marca kroki nieprzyjacielskie rozpocząć się powinny.

Mouitor toskański donosi z Florencyi,  że złożona przez obywatela J ó ­
zefa Poniatowskiego dymissya z urzędu pełnomocnego ministra toskańskiego 
przy rzeczypospolitej francuskiej, oraz królowej angielskiej i królu belgij­
sk im , przyję tą  została. Obywatele Bargagli i Frescobaldi złożeni są z u- 
rzędu sekretarzy przy legacyi toskańskiej w Paryżu .  Obywatel Frappoli 
mianowany jest tymczasowym miuistrem toskańskim przy  rzeczypospolitej 
francuskiej,  oraz dworach angielskim i belgijskim.

Dziennik A w e n i t e  donosi z Alessandryi d. 8. Marca: W czoraj o go­
dzinie 10  z raua przybyli tu ministrowie Cadorna i le c h io  i udali się zaraz 
do jenerała Chrzanowskiego, z którym mieli długą konferencyą, poezem 
natychmiast odjechali do T urynu .

Jenerał Chrzanowski wydał rozkaz dzienny, w którym grozi sądem wo ­
jennym każdemu, k toby rozpuszczeniem fałszywych wieści lub niestoso- 
wuemi m ow am i, pobudzał do niesubordynacyi lub zatargów.

F  r a n c  y  a.
P a r y ż  17- Marca. — W ydz ia ł  zgromadzenia narodowego spraw za­

granicznych słuchał wczora sprawozdania Franciszka Bouw et, wnoszącego 
o kongres wszystkich mocarstw świata do zawarcia powszechnego pokoju, 
W ydz ia ł  uznał wprawdzie zasługi i dobre chęci sentymentalnego sprawo­
zdawcy, ale nie ujrzał się spowodowanym do popierania go w  obec zgro­
madzenia narodowego.

Dzienik P r e s s e  spodziewa się, że do wojny pomiędzy Sardynią a Au- 
stryą nie przyjdzie, ponieważ one przyjęły pośrednictwo angielsko francu­
skie i zaczekają na oświadczenie tych państw pośredniczących, że ich usiło­
wania do żadnego niedoprowadzą celu. Obecnie rządy angielski i francuski 
dokładają wszelkiego starania, aby odwieśdź Karola Alberta od w p ływ ów  
szkodliwych, które go nakłaniają do wojny, a minister spraw zagranicznych 
Drouyn de Eliuys wysłał dyplomatę jednego w  nadzwyczajnej missyi do 
króla sardyńskiego, aby odradził mu to niebezpieczne przedsięwzięcie. J e ­
szcze silniej wyrzekł swe zdanie gabinet angielski, czyniąc dw ór turyński 
odpowiedzialnym za wszystkie zawikłauia, które wynikną z wojny włoskiej. 
Co się zaś tyczy kwestyi rzymskiej donosi Presse, że na zasadę interwencyi 
za papieżem zgodziły się F raucya ,  A ustrya ,  Hiszpania i Neapol i że tylko 
teraz chodzi o bagatelę, o pieniądze i wykonanie. Reprezentanci przeto 
państw rzeczonych zgromadzili się dc Gaety, ażeby radzić nad tymi środka­
mi i zdaje się, że przeradzą czas nad niczćm. Anglia podobno ofiarowała
swoją flotę, si fabuła vera.

Dziś z rana o godzinie 7 ścięto powstańców Daixa i Lahra za zastrze­
lenie w czasie p o w s t a n i a  c z e r w c o w e g o  jenerała Brea i kapitana Margin, przy  
barierze Fonteneblcau. Resztę powstańców, którzy przy tej samej bary ­
kadzie walczyli i udział brali w zastrzeleniu jenerała i kapitana owego, ska­
zano na ciężkie dożywotnie więzienie.

Bo u r g e t  15 .  Marca. — (Postępowanie sądowe przeciw więźniom ma­
jowym .) Blanqui przed słuchaniem dalszem świadków, prosi o g łos,  aby 
dać objaśnienie w sprawie swojej.

Blanqui: Po Lutym znajdowałem się w otwartej opozycyi przeciw rzą ­
dowi tymczasowemu. Widziałem, że rząd haniebnie sobie postępował 
i przywodził Francyą o zgubę. Oświadczyłem się przeciw podatkowi 4 5  
centiuiów, który reakeya (Garnier Pagees wymyślił ten podatek) przeciw 
rzeczypospolitej wymyśliła. Wówczas byłem naczelnikiem jedynego sto­
warzyszenia republikańskiego, które się oświadczała przeciw rządowi i z te­
go powodu mnie prześladowano. Mówiono o manifestacyi 1 7 .  Marca, za 
którą mnie atoli nie ścigano, lubo ta tw orzy  część processu; odbyła się 
ona w celu odroczenia wyborów, jako conditio sine qua non rzeczypospoli­
tej. Żądałem odroczenia wyborów , ponieważ chciałem, ażeby instytucya 
republikańskie zrozumiał lud we Francyi. Moi nieprzyjaciele podsuwali 
mi inne zamiary, dla obudzenia przeciw mnie nienawiści poczciwych obywa­
teli. Rząd usłuchał mnie, ale w połowie, odraczając w ybory  na kilka dni, 
a dalej postępował na drodze godnej pogardy.

Dnia 16 .  Kwietnia odbyła się druga mauifestacya, za którą także we­
dług oświadczenia prokuratora mam być pociągniętym do odpowiedzialno­
ści, a czego nie pojmuję; mauifestacya ta ograuiczyła się na powołaniu robo­
tników na pole marsowe, ale do tego nienalezałem. Byłem tam tylko z cie­
kawości, widziałem robotników tworzących kolumny i szedłem w pocho­
dzie tym do rządu tymczasowego, któremu lud przyrzekł pomoc sw ą prze* 
ci w dążnościom reakcyjnym.

Po tym dniu nastąpiła najwścieklcjsza reakeya mieszczańska, a w P a ­
ryżu grzmiał przez trzy dni okrzyk: śmierć Blauąuiemu! śmierć Gabetowi 1 
śmierć komunistom!

Grożono po ulicach, że ich powrzucają do Sekwany, pod pozorem, żo 
są komunistami, był to czas bardzo uiebezpieczny pokazującym się na ulicy 
w bluzie.

Późnićj robotnicy występowali tylko w klubach i przez rozbiór publi­
czny własnych interessów zamknęli usta oszczerstwom o spiski. Mimo 
to dzienniki reakcyjne żywiły się tą  s t raw ą ,  u trzym ując ,  że tam tyl a
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r o z b i e r a n o ,  j a k  n a j ł a tw ie j  pal ić  i łup ić .  Mój  k l u b  na u l ic y  B e r ge re  b y ł  
p i e r w s z y m  z t y c h ,  na  k t ó r y  dz ie nn ik i  n a s t a w a ł y ,  a p r z y z n a ć  m u s z ę ,  ze 
k l u b  mój  nie  sk ł ad a ł  się z p r z o d o w n i k ó w  re pub l i k ań s k i ch .  Z  s k o n f i s k o w a ­
n y c h  ks i ążek t am że  p o k a z u j e  s i ę ,  że t am się zchodzi l i  ludzie  r ó ż n y c h  o d ­
c ien i ,  g rz ec zn i  r e p u b l i k a n i e  i l egi tymiści .  R o z p r a w i a n o ,  k r y t y k o w a n o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w s p o s ó b  r e w o l u c y j n y ,  n i gd y  j e d n a k  
w  for mie  n i e s t o s o w n e j  i e x ce n t r y c z n e j .  K l u b  B l an q u i e g o  o s k a r ż o n o  za n a j ­
n i eb e zp i ec zn ie j sz y ,  p o n i e w a ż  d o t y k a ł  r ze cz y  p r a k t y c z n y c h .

T e r a z  p r z e c h o d z ę  do 1 5 -  Maj a.  Ma ni f es ta cya  t a ,  j a k  w i a d o m o ,  w y ­
sz ł a  z k o m i t e t u  cen t ra l nego ,  do  k t ó r e g o  p o d o b n i e  nie n a l e ż a ł e m , j a k  do  
k l u b u  k l u b ó w .  Do p i e ro  1 3 .  Ma ja  d o w i e d z i a ł e m  się o mani fes t acy i  z a p o ­
w ie d z i an e j  na ten dz ie ń i na  1 5  Maja .  Cz y t a l i ś my  w  d z i enn ik ac h  w i e c z o r ­
n y c h  ob wi e sz cz en i e  n a s t ę p u j ą c e :  K o m i t e t  c en t r a l n y  z w r a c a  u w a g ę  d e m o ­
k r a t ó w ,  że m an i f es t ac ya  w  s p r a w i e  P o l s k i  odbę dz i e  s ię  d. 1 5  Maja.  Inne 
o bwi e sz cz en i a  w  tej  m ie rze  nie m aj ą  znaczenia  i n i c p o w i n n y  b yć  w y k o n a n e .

U d a ł e m  się do  m oj e g o  k l u b u ,  gdz ie  r o z b i e r a n o  k w e s t y e  r o l n i c z e ,  p ó ­
ź nie j  m a n i f e s t a c y ą  1 5 -  Maja.  U w a ż a ł e m  ją za n i eb ezp i ecz ną  i b c z p o ż y t e -  
c z n ą ,  dla t ego  j ą  z wal cza łem.  N o w e  atol i  n a de s z ł y  n i es zczęś l iwe  w i a d o ­
mośc i  z Pol ski .  M ó w c y  n a jz ap a le ńs k i  w y s t ą p i l i  i oga r nę l i  z a r a ze m  w i ę ­
k sz ość  t a k ,  że u c h w a l o n o  man i f es t ac yą .  M u s i a ł b y m  b y ć  w a r y a t c m , a na 
w e t  z d r a j c ą ,  g d y b y m  się o ś w i a d c z y ł  dalej  p r z e c i w  mani fes tacyi .  W  m o ­
w i e  moje j  t r w a j ą c e j  p r z e z  |  g o d z i n y  z w r a c a ł e m  u w a g ę  na ś r od k i  o s t r o ż n o ­
ś c i ,  u t r z y m u j ą c ,  że  c h w i l a  ta nie w p r o w a d z i  l u du  w  szał  p o t r z e b n y .

N a z n a c z y ł e m  k l u b o w i  miej sce  scha dzk i  na b u l e w a r z e  du  T e m p i e ,  p o ­
n i e w a ż  t am m ó g le m  b y ć  p a n e m  r u c h u .  M n ó s t w o  c i e k a w y c h  tak t am p r z e ­
w a ż a ł o ,  że  k l u b  z n i k n ą ł  w  t y m  t łumi e .  P r z y  mnie  t y l k o  1 0  po zo s t a ł o  
z n a j o m y c h .  N a k o ni c c  u s z y k o w a ł e m  k o l u m n ę ,  ludzie  wzięl i  się p o d  rairrio- 
n a  i t ak  r u s z y l i ś m y  n a p r zó d .

K i e d y ś m y  p r z y b y l i  na  plac r e w o l u c y j n y ,  czoło naszej  k o l u m n y  s p o t k a ł o  
n i e z m i e r n ą  inassę l u d u ,  k t ó r a  się p rz ed  n im t oez ył a  i ba ta l ion  p i e r w s z e j  legii 
u p r z e d z i ł a .  P o c h ó d  p r z y b y ł  do  m o s t u  i tu w p u s z c z o n o  2 5  d e p u t o w a n y c h ,  
p o m i ę d z y  k t ó r y m i  i ja t akże  b y ł em .  P r z e d  z g r o m a d z e n i e m  b y ł a  k r a t a  z a m ­
k n i ę t a ,  ż ą d a l i ś m y ,  a b y  nas  g w a r d y a  n a r o d o w a  wpu śc i ł a .  D ł u g o  cze ka l i śmy ,  
t y m c z a s e m  c i s n ę ł y  na s  m a s s y  od m o s t u  na pi e r a j ą ce  t a k ,  że na p r z o dz i e  s t o ­
j ą c y ,  byl i  w  n i e b e zp i ec ze ńs tw ie  u t r a t y  życia  p r z ez  u du sz en i e .  Na kon icc  
o t w o r z o n o  b r a m ę  i z a w o ł a n o :  w p u ś ć c i e  d e l e g o w a n y c h !

N a s  3 0  d o  4 0  a m oż e  i 5 0  w y s t ą p i ł o .  Z a  nami  z a m k n i ę t o  kra tę .  
K i e d y m  w s z e d ł  z p r aWe j  s t r o n y  do  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  u j r z a łe m  
R a sp a i l a  z w ie lu  d e l e g o w a n y m i ,  ż ąd a j ą c e g o  wni j śc ia .  K i e d y ś m y  się urna 
w i a l i ,  p r z y b y ł  D u r r i e u  i z a w o ł a ł :  w  i mi en i u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  
p o z w ó l c i e  w ni j ś ć  d e l e g o w a n y m ! W e s z l i ś m y  na salę i n i cm a lo m  się zdz i wi ł ,  
że  j u ż  z innej  s t r o n y  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  z d o b y t o .  Nie r o z u m i a ł e m  co 
t o  z na cz y .  Al e  to  w i d z i a ł e m ,  że m an i f es t ac ya  wz i ęł a  n i e s z cz ęś l i wy  i s m u ­
t n y  koniec .

Chc ia łem u p r z e d z i ć ,  ale massa  ścisła o t acza ła  t r y b u n ę .  R a sp a i l  c zy t a ł  
s w o j ą  p e t y c y ą ,  p o  o d c z y t a n i u  p a n o w a ł o  w i ę k s z e  n i ż  w p r z ó d  zamieszanie .  
“W o ł a n o  z e w s z ą d :  BLanqui !  Bl anq ui  na m ó w n i c ę !  Nic chcia łem w e jś ć  na 
t r y b u n ę ,  mi a ł em n a w e t  z a m i a r  cofnięcia  s i ę ,  k i e d y  o k r z y k  r oz le gł  się na 
n o w o  i k i lku  ludz i  p o c h w y c i ł o  mnie  i zan i os ł o  na  m ó w n i c ę ,  z k t ó r e j  do 
z g r o m a d z o n y c h  p r z e m ó w i ł e m  s ł o w a m i  z b y t  w i e r n i e  w  m o n i t o r z e  p o w t ó ­
r z o n e m u

Z s z e d ł s z y  p o t e m  z t r y b u n y ,  u d a ł e m  się na l e w ą  s t r o n ę ,  s t a r a ł em  się,  
a ż e b y  sa lę  o p u s z c z o n o ,  ale w  tern n o w e  m a s sy  w d a r ł y  się do  z g r o ma d z e n i a  
i mn ie  z s o b ą  u n i o s ł y .  S i a d ł e m  n a k o n i ec  w  tak k r y t y c z n y m  p o ło że ni u  na 
ł a w i e  r e p r e z e n t a n t ó w .  O b o k  mn ie  s i edzia ł  j ede n d e p u t o w a n y  i z ap y t a ł  
m n i e :  cóż t u  d o  d iabla  r o b i s z ?  O d p o w i e d z i a ł e m :  n i ew ie m.  R o z u m i a ł  z a ­
p e w n e ,  j a k o  i i n n i ,  ż em j a  b y ł  p r z y w ó d z c ą  tej  mani fes t acy i .  S i edzia łem 
w i ę c  na  ł a w i e ,  k i e d y  w s z e d ł  I ł u b c r  i z a w o ł a ł :  w i mi en iu  l u d u  r o z w i ą z a -  
n e m  j e s t  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .

C h o ć b y  mi  b y ł  w ó w c z a s  s p a d ł  ka mi eń  z fi p i ę t ra  na  g ł o w ę ,  n i e b y ł b y  
mnie  b ar dz i e j  zadz iwi ł .  J e sz cz e m  się ki lka m i n u t  p r z y p a t r y w a ł  t e m u  co 
się d z i e j e ,  a p o t em u d a łe m  się do  d o m u  i w  p a r ę  dni  a r e s z t o w a n o  m ni e  u  
mo je go  p r zy j a c i e l a ,  j ak  p o w i e d z i a n o  w  sk ar dze .  Po s i ed zen i e  o d r o cz on o .

—  N a p o l e o n  B o n a p a r t e ,  s y n  H i e r o n i m a ,  ma  się u da ć  na  dni  2 0  j a k o  
pose ł  do  M a d r y t u ,  b y  t a m  do wi e d z i e ć  się o u z b r o j e n i u  e s k a d ry ,  inającćj  
i n t e r w e n i o w a ć  na  r zecz  papieża .

K o p a l n i e  z ł o t a  w  K a l i f o r n i i .
(D alszy ciąg.)

J e d n a k  o s t udz ić  t r o ch ę  z apa ł  s p e k u l a c y j n y  e u r o p e j c z y k ó w ,  p o w i n n a  s zcze ­
gólnie j  ta n i e p e w o o ś ć  w jakiej  d o t ą d  j e s t e ś m y ,  co się  t ycz e  z a p r o w a d z e n i a  
p o r z ą d k u  i b e z p i e c z e ń s t w a  p o m i ę d z y  całą  l u d n o ść  s z u k a j ą c ą  złota.  J a k i e j  
opieki  s p o d z i e w a ć  się m o g ą  nasi  w y c h o d ź c y ,  a n a w e t  i k u p c y  m i ę d z y  t y m  
l u d e m ,  s a m e m u  sobie  z o s t a w i o n y m .  T e r a z  j u ż  of i ce rowi e  a m e r y k a ń s c y  żalą  
się na s w o j ę  niemoc.  C h oć  t e r r y t o r i u m  Kal i forni i  de facto zos t a ł o  p r z y ł ą -  
czonein do S t a n ó w  Z j c d n o c z d n y c h  , d o t ą d  j e d n a k  k r a j o w i  t em u p r a w  j e szc ze  
nie d a n o ,  i d o t ą d  nie ma t am w ł a d z y  r zą dz ąc e j .  W  W a s c h i n g t o n  d y s k u ­
t o w a n o  d ł u g o  nad p r z y j ę c i e m  Kal i forni i  do  U n i i  a m e r y k a ń s k i e j  ze w s z y s t -  
kiemi  p r e r o g a t y w a m i  s t a n u ;  u s t a n o w i o n o  n a w e t  k o m m i s s y ę  do  r o z p o z n a n i a  
b l iższego tej  k w e s t y i ;  p o k a z u j e  się  j e d n a k  , że p r z y j ę c i e  to b y ł o b y  p rz ec i ­
w n e  ogó l ne j  u s t a w i e ,  g d y  k r a j  t en nie ma d o t ą d  ż a d n y c h  p r a w  s ta łych .  
D ł ug o  wi ęc  j es zc ze  z a p e w n e  Kal i fornia  p o z b a w i o n ą  będzie  si lnej  p r a w d z i w i e  
w ł a d z y ,  i po l icy i  z ap e wn i a j ą c e j  p o r z ą d e k  p u b l i c zn y .  Os ta tn ie  w i a d o m o ś c i  
o d e b r a n e  z Ka l i fo rn i i  p o d a j ą ,  że d u ż o  z b r o d n i  j u ż  zo s t a ł o  p o p e ł n i o n y c h ;  
z ło d z i e j s t w o  i r o z b o j e  p o m n o ż ą  się  z a p e w n e  w  m ia r ę  j a k  n o w e  e m i g r a c y e  
n a p ł y w a ć  będą .

P o r t  S a n  - F ra n c i s k o ,  n a j b l i żs zy  g ł ó w n y c h  k o p a l n i ,  p r z e d  r o k i e m ,  b y ł  
j e d n y m  z n a j mn ie j  l u d n y c h  miej sc  w  Kal i forni i .  Ka l i fo rn i a  b y ł a  częśc ią  
p ó ł n o c n o  z ac ho dn ie j  p r o w i n c y i  M e x y k u ,  z na ne j  p o d  n a z w ą  N o w e j  H i s z pa n i i ;  
dzieli  się  na  S t a r ą  czyl i  N i ższ ą  i N o w ą  czyl i  W y ż s z ą  Kal i forn ię .  S t a r a  K a ­
l ifornia v j e s t  to  p ó ł w y s e p  m a j ą c y  o k o ł o  114 mil d ł u g o ś c i ,  a od  8  do  29 
mil s z e r o k o ś c i ,  roz ci ąga jąc ej  się m i ę d z y  Oc ea ne m S p o k o j n y m  a o d n o g ą  k a ­
l i f or ni j ską  czyl i  m o r ze m  Vcr mei i l c .  K r a j o b r a z  Kal i forni i  p r z e d s t a w i a  w i ­
d o k  p r z y k r y ,  o s t r y  i d z i k i ;  j e j  stol ica L o r e t t o  u p a da .  J e d y n y  ha nd el  tej  
części  A m e r y k i  s t a n o w i  d os t a rc za n i e  ż y w n o ś c i  dla o k r ę t ó w  u d a j ą c y c h  się  n a  
p o ł ó w  w i e l o r y b ó w ,  k t ó r e  t am z a w i j a j ą  o d n a w i a ć  s w o j e  z a pa s y .  T r o c h ę  
ł n d y a n  i m i s s y o n a r z y  h i s z pa ńs k i ch  s t a n o w i  c ał ą  l u d n o ś ć ,  nie p r z e n o s z ą c ą  
' czterech t y s i ęc y .  W y ż s z a  K a l i fo r n i a  l eż y  na  p ó ł n o c  s t a re j  K a l i f o r n i i ,  p o ­
m i ę d z y  3 2  i 4 2  s t o pn i em  s z e r o k o ś c i ,  graniczy7 na p ó ł n o c  ze s t a ne m O r e g o n ,  
na zac hód  z oc ea ne m s p o k o j n y m ,  na p o ł u d n i e  z n i żs zą  K a l i f o r n i ą ;  — n a  
w s c h ó d  g ó r y  Ska l is te  o dd zi e l a j ą  j ą  od  p r o w i n c y i  S a n t a  Fe .  O g r o m n y  t en  
k ra j  p r z e r ż n i ę t y  j e s t  od w s c h o d u  na z ac hó d ua ki lka  n i e r ó w n y c h  części ,  
p r z ez  d w a  d u że  p as ma  g ó r ,  z k t ó r yc j i  p i e r w s z e  g ó r y  k a l i f o r n i j sk ie ,  z a c z y -  
n a j ą  się w z n os i ć  w  odległośc i  t rzech  do  sześciu mil od  b r z e g ó w  m o r sk i ch ,  
d r u g i e  S i e r r a  N e v a d a ,  ł ąc zą ce  się  z ka l i forn i jsk icmi  n ad  p ó ł n o c n y m  k o ń ce m 
m o r z a  Ver mei l l e .  K r a j  p o m i ę d z y  temi  d w o m a  pa s ma mi  l eż ąc y ,  s k ł ad a  się 
z  dol in  s k r a p i a n y c h  po  wi ęk sz ej  części  r z e c z k a m i ,  k t ó r e  w p a d a j ą  do  j e z i o r  
nie  wie lk i e j  rozległości .

D w i e  g ł ó w n e  rzeki  s ą :  R i o  S a c r a m e n t o ,  p ł y n ą c a  z p ó ł n o c y  na  p o ł u ­
dn ie  a w p a d a j ą c a  do zatoki  S a n  F r a n c i s c o  o ko ł o  3 8  s t o pn i  s z e r o k o ś c i ,  i 
R i o  de S a n  J o a c q u i n ,  p ł y n ą c a  z w s c h o d n i o - p o ł u d n i o w e j  ku  z a c h o d n i o -  
p ó ł n o c n e j  s t r o n i e ,  a ł ąc zą ca  się ze S a c r a m e n t o ,  n i eda l eko  S a n  Fr an ci sco .  
Na w s c h ó d  od S i e r r a  Ne vada  aż  po g ó r y  S k a l i s t e ,  czyl i  p a s m o i c h ,  g ó r y  
Z i e l o n e ,  r ozc i ąga  się n i ez m ie r zo n a  p u s t y n i a  p i a s c z y s t y c h  r ó w n i n ,  z u p e ł n i e  
n i c u p r a w n y c h  i z a l edw ie  p r z ez  ki lka k o c z u j ą c y c h  h o r d  z a m i es z ka ły c h .  J e ­
d y n a  rzeka  t r o c h ę  w i ę k s z a ,  k t ó r a  s k r a p i a  tę  r oz le g łą  p u s t y n i ę  j e s t  R i o -  
C o l o r a d o ,  k tó re j  ź r ó d ł a  w y c h o d z ą  z g ó r  S k a l i s t y c h  bl isko p o d  3 2  s t o p n i e m  
s z e ro k o ś c i ;  w p a d a  zaś do  m o r z a  Vermei l l e .  Z r e s z t ą  ż ad na  z t y c h  r zek  nie
j e s t  s p l a w n ą . ( c i ąg  dal.  n a s t . )

S P R Z E D A Z  K O i N I E C Z N A .
S u d  Z  i e  n i sko - m i e j  s k i  w Pi l e .

D o  p o z o s t a ł o ś c i  ś. p. E r n e s t a  W i l h e l m a  
K r i i g e r  n a l e ż ą c a ,  p o d  U s z c z c i n  p o ł o ż o n a  p o ­
s i a d ł o ś ć  M  a I i n c l i  e n ,  s ą d o w n i e  o s z a c o w a n a  n a  
1 0 , 6 8 2  T a l .  21  sgr .  8  fen.  w e d l e  t ax y ,  m o g ą c e j  
b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t c c z n y m  
w  R e g i s t r a l u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  2 6 .  W r z e ś n i a  
1 8 1 9 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  U . w  m i e j s c u
p o s i e d z e ń  z w y k ł y c h  s ą d o w y c h  c e l e m  p o d z i a ł u  
s p r z e d a n a .  •

iH uitlc im p eria l
s  e s s e n c y ą  < i o  u ż y w a n i u  p o  

u m y c i u  s i l '
w  p u d e ł k a c h  z d w o w a  f l a k o n i k a m i  i d o k ł a d n ą  

i n f o r i n a c y ą  j a k  s i ę  m a  u ż y w a ć ,  p o  2 5  sgr .  
P r o s t a ,  n i e s z k o d l i w a  s z y b k o  d z i a ł a j ą c a  b a r -  

w i c z k a  d o  n a d a w a n i a  w ł o s o m  s i w y m ,  ś r o n o w a -  
t y i n  l u b  c z e r w o n y m ,  k o l o r u  n a t u r a l n e g o  c z a r ­
n e g o  ł u b  b r u n a t n e g o . Z a  s k u t e c z n o ś ć  l e g o  d o

u ż y c i a  ł a t w e g o  s p o s o b u  z a r ę c z a  się.  R a r w i c z k a  
l a  o d z n a c z a  się o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h  d o t ą d  
z n a n y c h  l e m ,  że  f a r b o w a n y  nią  w ł o s  n i e  p r z y ­
b i e r a ,  j a k  z w y k l e ,  k o l o r u  m i e d z i a n e g o ,  a le  
p r a w d z i w i e  n a t u r a l n y  c i e m n y  k o l o r .

P ra w d ziw a  cliińskn  jiommlii
w  s ł o i k a c h  p o  10 s g r . ,  

w z m a c n i a j ą c a  k o r z e n i e  w ł o s ó w  i w ł o s y  c h o r o ­
w i t e  i p o m a g a j ą c a  d o  i ch  r o ś n i c n i a .

P a d u u j c c  m y d ło  m ig d a ło w e
wr k a w a ł k a c h  p o  5  s g r . , 

n a d a j ą c e  s k ó r z e  d e l i k a t n o ś ć  i b i a ł o ś ć .

T*aryski lo lt ie r
w  f l a s z k a c h  |  f u n t o w y c h ,  p o  10 sgr .  
fl0 " U)cą t e g o  l a k i e r u  m o ż n a  w y d a t k i e m  

k i l k u  t e n i g u w  w s z e l k i e m u  o b ó w i u  n a d a ć  b l a s k  
n a j p r z e d n i e j s z e g o  l a k i e r u .  W  c z a s i e  p a n u j ą c e j  
t e r a z  m o d y  u ż y w a n i a  n a  h a l a c h  i w  t o w a r z y ­
s t w i e  l a k i e r o w a n y c h  t r z e w i k ó w ,  l a k i e r  t e n  z a ­
s ł u g u j e  z a i s t e  n a  p o l e c e n i e  S z a n .  P u b l i c z n o ś c i .

\ s )  jl)i7 .e iln i(‘js /.y  rxrrtvou y  p a ry ­
s k i  a tr a m r n t * k a r m in u

W  f l a s z e c z k a c h  p o  4 s gr .
S ą  j e d y n i e  i n i e f a ł s z o w a n e  d o  n a b y c i a  

u  K n t l w i l i ą  . t a n a  M e y e r a
n a  u l i c y  N o w e j  o b o k  k o ś c i o ł a  g r e c k i e g o .

t e n j '  * a r e o w e
w  mieście 
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